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VI. K O R E S P O N D E N C J A

DO REDAKTORA „PAMIĘTNIKA LITERACKIEGO”

W mojej rozprawie Stan isław  Pigoń jako uczony („Pam iętnik L iteracki” 1970, 
z. 1) znalazł się na s. 28 ustęp, w  którym ;(na skutek błędu w  poczynionych no
tatkach) niezgodnie z prawdą przedstawiłem  istotny szczegół tekstologiczny do
tyczący Pana Tadeusza, na co w  liście  z 17 V 1970 zw rócił moją uw agę prof. K on
rad Górski. Napisałem  m ianowicie, że w. 44 księgi I brzmi w  autografie poematu: 
„[konie] s z c z y p a ć  trawę ciągnęły pow oli pod bramę” — gdy tym czasem  jest 
to brzm ienie jego w  pierwodruku Pana Tadeusza, zaś autograf posiada: s z c z y 
p i ą c .  Stąd i dalszy ciąg wywodu zaw isł poniekąd w  powietrzu, a w  wypadku  
przedruku owej rozprawy będzie musiał być przeredagowany.

Istotny stan rzeczy jest następujący: pierwszy na tę różnicę w skazał Konrad 
Górski (Zagadnienie em endacji tek s tów  M ickiew icza. W: Z historii i teo r ii l i te 
ratury. W arszawa 1959, s. 237) i wypowiedział się za lekcją — s z c z y p i ą c .  
Dopiero od tego studium poczynając, uznał tę em endację Stanisław  Pigoń i —  
wraz z odpowiednim uzasadnieniem  — w prowadził do sw ych kolejnych wydań  
poematu w  „Bibliotece N arodowej”. Także w  wydaniu krytycznym  Pana T adeusza  
sporządzonym przez Konrada Górskiego w iersz ten posiada brzmienie: „s z с z y- 
p i ą с trawę ciągnęły pow oli pod bramę”.
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